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1 niedz. po Zmartwychwstaniu Pańskiem

LEKCJA
z pierwszego listu św. Jana, rozdz. 5, wiersz 4—10.

Najmilsi! Wszystko, co się narodziło z Boga, zwycię­

ża śwuat: a to jest zwycięstwo, które zwycięża świat, wiara 

nasza. Któż jest, co zwycięża świat, jedno który wierzy, iż 

Jezus jest Synem Bożym? Ten jest, który przyszedł przez 

wodę i krew, Jezus Chrystus: nie w wodzie tylko, ale w 

wodzie i krwi. A Duch jest, który świadczy, iż Chrystus jest 

prawda. Albowiem trzej są, którzy świadectwo dają na nie­

bie, Ojciec, Słowo i Duch święty: a ci trzej jedno są. A trzej, 

są, którzy świadectwo dają na ziemi: Duch i woda i krew, 

a ci trzej jedno są. Jeśli świadectwo ludzkie przyjmujemy, 

świadectwo Boże większe jest. Albowiem to jest świa­

dectwo Boże, które większe jest, iż świadczył o Synie Swo­

im. Kto wierzy w Syna Bożego, ma świadectwo Boże w 

sobie.

EWANGELJA
św. Jana rozdz. 20, wiersz 19—31.

Gdy tedy był wieczór dnia onego pierw­
szego szabatów, a drzwi były zamknione, kędy 
uczniowie byli zgromadzeni dla bo jaźni żydów: 
przyszedł Jezus i stanął w pośrodku i rzeki im: 
Pokój wam. A to rzekłszy, ukazał im ręce i bok. 
Uradowali się tedy uczniowie, ujrzawszy Pana. 
Rzeki im tedy zasię: Pokój wam. Jako Mnie 
posłał Ojciec, i Ja Was posyłam. To powie­
dziawszy, tchnął na nich i rzekł im: Weźmij- 
cie Ducha świętego. Których odpuścicie grze­
chy, są im odpuszczone, a których zatrzymacie, 
są zatrzymane. ł) A Tomasz, jeden ze dwanaś­
cie, którego zowią Dydymus (bliźniak), nie był 
z nimi, kiedy przyszedł Jezus. Mówili mu te­
dy drudzy uczniowie: Widzieliśmy Pana. — 
A on im rzekł: Jeśli nie ujrzę w ręku Jego 
Erzebicia gwoździ i nie włożęli ręki mojej w 

ok Jego, nie uwierzę. A po ośmiu dni byli 
zasię uczniowie Jego w domu i Tomasz z nimi 
Przyszedł Jezus drzwiami zamknionemi i sta­

nął w pośrodku i rzekł: Pokój wam. Potem 
rzekł Tomaszowi: Włóż sam palec twój, a oglą­
daj ręce Moje, i ściągnij rękę twoją, a włóż w 
bok Mój: a nie bądź niewiernym, ale wiernym. 
Odpowiedział Tomasz i rzekł Mu: Pan mój i 
Bóg mój. Powiedział mu Jezus: Iżeś Mnie uj­
rzał, Tomaszu, uwierzyłeś. Błogosławieni, któ­
rzy nie widzieli, a uwierzyli. Wieleć i innych 
znaków uczynił Jezus przed oczyma uczniów 
Swoich które nie są w tych księgach napisane. 
A te są napisane, abyście wierzyli, że Jezus 
jest Chrystus Syn Boży, a iżbyście wierząc ży­
wot mieli w Imię Jego.

NAUKA
Co znaczą słowa: „Pan mój i Bóg mój?“
Są one wyrazem szczerej, silnej i pokornej wiary nie- 

tylko w zmartwychwstanie, ale i w Bóstwo Chrystusowe. — 

Tomasz w zmartwychwstaniu Chrystusa oglądał człowieczeń­

stwo Chrystusa, a teraz uwierzył i w Jego Bóstwo. Dlatego 

rzekł mu Pan Jezus: „Tomaszu, uwierzyłeś, iżeś Mnie uj» 

rżał!" . ........ •.. -
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Święty Wojciech
w legendach ludu polskiego

Historia nasza podaje, że dnia 23 
kwietnia 997 roku poniósł św. Wojciech 
śmierć męczeńską w Prusach. Zawiodła 
świętego w te dzikie krainy jezior i bo­
rów żarliwa pobożność i pragnienie sze­
rzenia wśród pogan Chrystusowej wia­
ry-

Krótki był pobyt św. Wojciecha na 
ziemiach polskich, mimo to kult jego

zrównowaźyć świętego ciała, i dopiero ju. Wrażenie jakie pieśń ta wywiera, po- 
grosz przez ubogą ni-wiastę rzucony, wieściopisarka polska Deotyma (J- Łusz- 
przeważył tak, że trzeba było z wagi czewska) tak określa: ,,Wybraźczie so- 
zdjąć wszystkie złote monety. 1 bie wszystko, co muzyka posiada stalo-

We wsi Budziejowice pokazują o-]wych szczęków zwycięstwa i złotych o- 
gromny kamień, na którym miał stać św. krzyków szczęścia, związane szybkim 

! Wojciech, głosząc słowo Boże. Gdy po ‘ rytmem w jeden marsz triumfalny, a u-
A ♦-* Im- o/łm-rTmin /-&/•> li/■> Knl nołmirAuro 1/tr nmęczeristwie św. Apostoła chciano ka­

mień ten sprowadzić do Gniezna, kilka 
spotęgowany jego męczeńską śmiercią, wołów nie zdołało ruszyć go z miejsca. 

We wsi Gaścierzynie pod Trzemesz­
nem znajduje się znów kamień, na któ­
rym widoczne są ślady kół woza, którym 
przejeżdżał św. Wojciech. Kamień ten 
znajduje się koło kościoła i jest ogrodzo­
ny, aby nie uległ uszkodzeniu. Taka sa­
ma legenda odnosi się do trzech kamieni 
znajdujących się przy kościele w Strzel­
nie. Także i w okolicach Gniezna utrzy­
mują się inne, mniej już znane podania.

Św. Wojciechowi wreszcie przypisu- 
_ ją autorstwo starej pieśni na cześć Matki 
tyle złota, ile ważyć będzie ciało. Wiel- Boskiej, .,Bogu - Rodzicy1', pieśń, którą 
kie skarby włożone na wagę nie mogły rycerstwo polskie śpiewało, idąc do bo-

od wieków już istnieje w Polsce. Świad­
czą o tym liczne legendy, które zachowa­
ły się do dziś dnia. Najbardziej znaną 
jest legenda o orłach, które strzegły cia­
ła świętego po okrótnym zabójstwie 
przez pogańskich prusaków.

Według innej legendy, król Bolesław 
Chrobry, dowiedziawszy się o męczeń­
skiej śmierci swego przyjaciela, posłał 
posłów do kraju Prusaków, żądając wy­
dania ciała biskupa. Prusacy zgodzili się 
na to. ale pod warunkiem, że król da im

słyszycie echo Bolesławowskich czasów.
Jest też ta pieśń najdawniejszym 

pomnikiem naszej poezji religijnej i naj­
czcigodniejszym klejnotem języka pol­
skiego.

Orginalne pisanki
Mozart znany był nietylko jako 

świetny muzyk, ale i niezrównany kawa 
larz. Jego kawały zjednały mu sławę 
już w latach chłopięcych. Kiedyś ojciec 
przyszłego mistrza tonów rozgniewał się 
na swego synalka. który pod wpływem 
wiosennego słońca zapewne wołał wałę-

Z dziejów walk o mowę 
polską

W dniach 19 kwietnia br, upływa już wymowę i przyczyniły się do jeszcze wię- 
30 lat od tej pamiętnej chwili, kiedy w kszego zwarcia szeregów polskich, do je- 
b. Zaborze Pruskim, tj. w Wielkopolsce szcze zacieklejszej walki z niemczyzną, 
i na Pomorzu obowiązywać zaczęła jed- Wodzami tej nierównej walki byli 
na z najbardziej nieludzkich, najbardziej kapłani, było duchowieństwo polskie, 
barbarzyńskich ustaw antypolskich słyń- Wszędzie w pierwszym szeregu pa­
na ustawa pruska o stowarzyszeniach z trioci w sutannie zagrzewali naród do 
osławionym paragrafem 7, zwanym przez wytrwania w ciężkim boju. Każde wów-1 
Polaków .,paragrafem kagańcwym", któ- czas kazanie było nowym bodźcem dla' 
ry opiewał: ludu do walki o słuszne swe prawa. Wie-

„Obrady na publicznych zgroma- dzieli dobrze Niemcy, że każda ambona 
dzeniach należy prowadzić w języku to niezdobyta forteca polskości, a każdy 
niemieckim. Wyjątki dozwolone są kapłan - generałem, który wojska swe 
za zgodą władz krajowych“. । do brawurowego prowadzi ataku.
W ten sposób prawnie ustawowo ję-j I jeżeli przetrwaliśmy ciężką niewo- 

zyk polski został usunięty z zebrań i lę, jeżeli utrzymała się niezachwianie 
zgromadzeń publicznych, a obradować w polskość, mowa polska, wiara i tradycja 
języku ojczystym wolno było tylko w gro na ziemiach Wielkopolski i Pomorza —

sać się po parkach Wiednia, niż przy­
kładać się do gry na skrzypcach, i oświa­
dczył mu, że na święta nie dostanie za 
karę żadnego upominku. Mozart chcąc 
przebłagać gniew ojca, wpadł na ciekawy 
pmysł. Widząc, że matka zabierała się 
do farbowania jaj wielkonocnych, za- 
kradł się do kuchni, skradł dwa najwię­
ksze jajka i upstrzył je nutami. Były 
to niewątpliwie najoryginalniejsze pisań 
ki, jakie pojawiły się kiedykolwiek na 
stole wielkanocnym. W późniejszych la­
tach Mozart nieraz wracał do swego u- 
lubionego upominku wielkanocnego i ob­
darzał krewnych i znajomych pisankami, 
na których wymalowane były nuty.

Żona kompozytora opowiada, że w 
pierwszym roku małżeństwa otrzymywa­
ła przed Wielkanocą codziennie bukiet 
kwiatów, w środku którego było jajko, 
zapisane nutami.

W niedzielę wielkanocną po uczcie 
świątecznej Mozart ułożył swe pisanki 
na pulpicie i odegrał napisany na nich 
utwór muzyczny, który wszedł później 
do jednej z jego większych kompozycji.

nie najściślejszym. Językowi polskiemu to walna w tym zasługa naszego ducho-
pozostawiono miejsce tylko w domu i w 
kościele, gdzie lud się gromadził.

Pamiętne są z tych czasów ucisku i 
gwałtu owe nieme zjazdy i szeptane ob­
rady. Miały one swoją niewysłowioną

wieństwa. I temu duchowieństwu za ten 
heroizm, za jego poświęcenie, krzewienie 
patriotyzmu, siły woli i hartu ducha, na­
leży się dziś najwyższy hołd i uznanie 
ze strony nowego pokolenia.

Jeśli dbasz o wojsko 
ZŁUZ DAR 

na POLSKI BIAŁY KRZYŻ
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K to b y t tw ó rc ą  

a u to s tra d

n o w o c z e sn y c h
n e g o R z y m u —  O stią . D z ię k i a u to s tra ­
d z ie , sz e ro k ie j 2 3 m . o św ie tlo n e j n o c ą  
w sp a n ia ły m i la m p a m i, z a p o m n ia n a  o sa d a  
ry b a c k a s ta ła s ię m ie jsce m w y c ie c z ek  
n a d m o rsk ic h i w ile g ia tu ry n o ta b ló w  
rz y m sk ic h i p o w ro ca d o d a w n e j św ie t­
n o śc i. P ro g ra m  ro z b u d o w y  d ró g p rz e w i­
d u je b u d o w ę 5 0 0 0 k m  a u to s tra d , k tó re  
_  i -_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ i- ill_ _ _ _ _ _ _ _ i ..

U tarło s ię m n ie m a n ie , ź e k o n c e p c ja P o m p e ję  z N e ap o le m , je d n ą  z  n a jro m an -  
w sp ó łcz e sn y c h d ró g sa m o c h o d o w y c h p o ty c z n ie jszy c h , p rz e b ie g a ją c ą u s tó p n ie - sk ró c ą k ilk u a n a jw y ż e j k ilk u n a s tu  
W S ta ła W  N iem c ze c h . N iem c o m , a  Ś c iś le j rn a ^ P ó -ź n io i F ln ro n rio  n n . ł > _ _ _ ;i- - - j_ ;_ !
b io rąc p e w n e m u b ru k a rz o w i n ie m ie c ­
k ie m u , z a w d z ięc z a m y w p ra w d z ie ro z ­
w ią z a n ie n ie z w y k le tru d n e g o p ro b le m u  
t . z w . „ p ę tli b e z p ie c ze ń s tw a " n a sk rz y ­
ż o w an ia ch  d w ó c h lu b  w ięc e j d ró g  sa m o ­

m a i W e z u w iu sza . P ó ź n ie j F lo re n c ję p o - g o d z in d ro g ę m ię d zy n a jb a rd z ie j o d le g -  
łą c zo n o  z V iarre g io  a u to s tra d ą  8 1 k m  o - ły m i c e n tra m i ż y c ia p rz e m y s ło w eg o , 
ra z  R z y m  z d a w n y m  m ia ste m  p o rto w y m , h a n d lo w eg o  c z y k u ltu ra ln e g o w sp ó łc ze - 
p a m ię ta ją c y m  c z a sy św ię to śc i s ta ro ż y t- sn y c h W ło c h

c h o d o w y c h , id e a sa m y c h  d ró g  je d n ak  p o  
w sta ła i z re a lizo w a n a z o s ta ła w e W ło ­
sz e c h . T w ó rc ą je j b y ł in ż y n ie r d ro g o w y  
P u ric e lli, k tó ry  w  ro k u 1 9 2 0 p rz e d s ta ­
w ił w ła d zo m  w ło sk im  p la n p ie rw sz e j 
a u to s tra d y , k tó ra łą c z y ć m ia ła M e d io ­
la n z T u ry n e m . K o n c e p c ję je g o z rea li­
z o w a ł w  ro k u  1 9 2 4  M u sso lin i, k tó ry d o ­
k o n a ł u ro c z y s te g o o tw arc ia p ie rw sze g o  
o d c in k a p ie rw sz e j a u to s tra d y z M e d io ­
la n u  d o  V a re se . W  ro k  p ó ź n ie j a u to s tra  
d a  w y k o ń cz o n a p o łą c zy ła n a lin ii 8 6  k i­
lo m e tro w e j M e d io lan , B e rg a m o , T u rin , 
B re sc ję , V e ro n e , a w  k ie ru n k u p ó łn o c ­
n y m  T ries t i F iu m e. W  ro k u  1 9 2 9  w y b u ­
d o w an o a u to stra d ę , łą c z ą cą s ta ro ż y tn ą

U ż y te c z n o ść k o ń sk ie g o  o g o n a
W  o k re s ie , g d y  k o n ia c o ra z b a rd z ie j ’ lu tn iśc i, k o ń  je s t p o d  ty m  w z g lę d e m  n ie -  

w y p ie ra  s iła  m e c h a n ic z n a , g ro ż ą c w ia tro z a s tą p io n y m . U z n a li to  p rz e d e  w sz y s tk im  
n o g im  p rz y jac io ło m  c z ło w ie k a o s ta te cz - Ł o ty sze , k tó rzy są p o d o b n o z a w o ła n y -  
n ą  z a g ła d ą , o k a z u je  s ię , ż e je d n a k  z w ie - m i lu tn is tam i i z a in te re so w a li s ię sp e c ja l-  
rz ę  to  b ę d z ie z a c h o w a n e . T ra c ą c  u z n a n ie n ie h o d o w lą k o n ia , z w ła sz cz a b ia łe g o , 
c z ło w ie k a , k o ń  z y sk u je  n a  z n a c z e n iu  ja k o b y  m ieć m a te r ia ł d o  w y ro b u sm y c z k ó w , 
n ie z a stą p io n y  c z y n n ik  —  w  m u z y c e . G d y w  k tó re z a o p a tru ją ry n k i z a g ra n ic z n e ,  
b y k a ta k liz m  ja k iś n a d z w y c z a jn y sp ra - . T a k  w ięc je s t n a d z ie ja , ż e m u sz ą d o -  
w ił, ż e p e w n e g o  d n ia z n ik n ę ły  w sz y stk ie b ro tliw ie o p ie k o w a ć s ię m u z y k ą , k tó ra  
k o n ie  z  p o w ie rzc h n i z ie m i, w  n ie z ad łu g im  z a c h o w a  n a m  p rz y  ż y c iu  n a jsz la c h e tn ie j- 
c z a s ie  z a m ilk ły b y  to n y  sk rz y p e k . sz e  z e z w ie rz ą t —  k o n ia , k tó re g o  s łu ż b ę

Ja k  w ia d o m o b o w ie m , sm y cz k i d o ju ż n a w e t b o ż e k  M a rs , id ą c z a p o s tę p e m  
| sk rz y p ie c  w y ra b ia  s ię z  k o ń sk ie g o  w ło s ia - c z a su d o k o n y w u ją c y m  s ię p o d z n a k ie m  
[D o ty c h c z a s n ie z n a le z io n o  o d p o w ie d n ie j m o to ru , sp y c h a d o  ro li d ru g o rz ę d n e j, 

sz eg o m a te r ia łu i , ja k tw ie rd z ą w y b itn i

’K ie d y je s te śm y
C z ło w iek  je  p o to  i ty le  ty lk o , a b y  z a ­

sp o k o ić g łó d . W sze lk ie o d c h y le n ie o d  
te j z a sa d y  g ro z i z a k łó c e n io m  n o rm a ln e ­
g o  fu n k c jo n o w a n ia  o rg a n iz m u  lu d zk ie g o . 

‘ K ied y  i ja k  d łu g o  je s te śm y  sy c i p o  sp o ­
ż y c iu p o sz c z e g ó ln y c h p o tra w , in n y m i 

! s ło w y  —  ja k d łu g o d a n e p o tra w y p rz e ­
b y w a ją  w  ż o łą d k u :

Z a g a d n ie n ie m  ty m  z a ję ła s ię n a u k a  i 
i d o sz ła d o n a s tęp u ją c y c h  w n io sk ó w :

K a w a p o z o s ta je w  ż o łą d k u  3 2 .5  m in ..

sy c i
h e rb a ta  3 2 ,7  m in ., m lek o  4 1 ,3  m in ., a k a ­
k a o  5 2 ,7  m in - c h le b  b ia ły  3 0 .5  m in ., ra z o ­
w y 4 3 ,5 m in ., a b u łk a n a w e t 4 9 ,1 m in ., 
c o tłu m a cz y  s ię ty m , ż e p o w ie rz c h n ia  
sk ó ry  w  s to su n k u  d o  o ś ro d k a  je s t p ro p o r  
c jo n a ln ie w ięk sz a , n iż p rz y c h le b ie b ia ­
ły m . M ięk k ie  g o to w a n e  ja jk o  p o z o s ta je  w  
ż o łą d k u 7 0 , m in ., g o to w a n e n a tw a rd o  
7 5 ,5 m in ., a sm a żo n e 6 8 m in . G ro c h w  
łu sk a c h tra w i ż o łą d e k p rz e z 5 6 ,3 m in ., 
a g ro c h  ta r ty  5 2 .3  m in . C ięż k ie  m o n a ch ij  
sk ie  n iw o  z a p e łn ia  ż o łą d e k  p rz e z  4 7  m in .

7 0 ty s . z a p o m ia n y ch lu d z i
P rz e d k ilk u ty g o d n iam i p o w ró c ił d o s ię je sz cz e w ie lk a ilo ść je ń c ó w  z c z asó w

N e u n k irc h e n  w  A u s trii b . ż o łn ie rz  w o jn y w o jn y św ia to w e j, a k tó rz y  ż y ją w  n a j-  
św ia to w e j, P a u l R u d o lf, k tó ry o d ro k u n ę d z n ie jszy c h w a ru n k a c h . D o ty c h c z a s

M a c ie j S ie rp n ia k — • . g d a ń sz cz a n in z  

c z a só w  S ta n is ła w a A u g u s ta , tw ó rc a  

m a ry n ark i p o lsk ie j.

1 9 1 6 d o 1 9 3 7 p rz e b y w a ł w  o b o z a c h  je ń -  
।  c ó w  n a S y b e rii, i w y s ła n y z p a rtią p ra -  
■ c o w n ik ó w  d o b u d o w y fo r ty f ik ac y j n a d  
g ra n ic ą m a n d ż u rsk ą , z d o ła ł z b ie c . R u ­
d o lf o p o w ia d a , ź e n a S y b e rii z n a jd u je

n ik t s ię o ty c h z a p o m n ia n y c h lu d z i n ie  
u p o m n ia ł-

Swój <fo
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K u lt M a tk i B o sk ie j w  w o jsk u s ta ro d a w n e j 

P o lsk i
P rz e z c a ły ro k ra z e m z e sw y m  

S y n e m  o d b ie ra sz c z e g ó ln ą c z eść N P M . 

T ra d y c ja te g o h o łd u d la N iep o k a la n e j 

s ięg a k o le b k i p a ń s tw o w o śc i n a sz e j, i n ie ­

je d n o k ro tn ie  z n ią s ię z w iąz a ła . Z k u l­

te m  M a tk i B o ż e j z w ią z a ł s ię sz cz e g ó ln ie  

o rę ż p o lsk i, ż o łn ie rz p o lsk i, ry c e rs tw o  

R z e c z y p o sp o lite j, o d ty s iąc a z g ó rą la t,  

d o d z is ia j.

P o d w e z w a n ie m  N iep o k a la n e g o P o ­

c z ęc ia z o s ta ł z a p ro je k to w a n y  te ż p ie rw ­

sz y  o rd e r p o lsk i, m a ją c y  s ta n o w ić  n a g ro ­

d ę z a  c z y n y  sp e łn io n e i z a c h ę tę d o  sp e ł­

n ie n ia  n o w y ch .

T a p ró b a s tw o rz e n ia o rd e ru  N iep o k a  

la n e g o  P o c z ę c ia n ie je s t b y n a jm n ie j c h ro  

n o lo g ic z n ie a n i p ie rw sz y m  a n i n a jw a ż ­

n ie jsz y m , a rz u ca jąc y m  s ię w  o c z y o b ja  

w e m  k u ltu M a tk i B o sk ie j p rz e z N a ró d  

P o lsk i,

N iem a l w  k a ż d y m  p o lsk im z b io rz e  

b ro n i sp o ty k a m y  m ie d z ia n e b la ch y , b ą d ź  

o w a ln e , b ą d ź  p ro s to k ą tn e , c z a se m  k sz ta ł­

tu ta rcz o w eg o , d w u s tro n n ie m a lo w an e  

o le jn o , lu b rz a d z ie j —  ry to w a n e , n a te ­

m a ty re lig ijn e .

Z w y c z a jn ie je d n a  s tro n a , k tó rą  u w a ża ć  

n a leż y  z a  fro n to w ą , m a tło . z ło c o n e  w  o -  

g n iu , i n o s i w iz eru n e k M a tk i B o sk ie j,  

P a tro n k i P o lsk i, d ru g a  z a ś ja k ie g o ś św ię ­

te g o , p ra w d o p o d o b n ie p a tro n a w ła śc ic ie  

la ry n g ra fu , lu b te ż n ie sk o m p lik o w a n ą  

sc e n ę z ż y c ia św ię teg o , n p . w sk rz e sz en ie  

P io tro w in a , c z ase m  je s t C h ry s tu s , lu b  

U k rz y ż o w a n ie .

C o z n a c z y  n a z w a: „ ry n g ra f"?

N iek tó rz y b a d a cz e u ż y w a ją w y ra z u , 

„ ry n g ra f" w  s to su n k u d o b la c h k sz ta łtu !  

ta rcz o w eg o , tj . z b liżo n e g o d o ry c e rsk ie - ,  

g o o b o jc zy k a , a sa m ą n a z w ę „ ry n g ra f"  

w y w o d z ą o d n ie m ie c k ie g o „ R in g k ra g e n "  ( 

c z y li o b o jc zy k o k o ło sz y jn y .

W c z eśn ie jsz ą fo rm ą o b o jc z y k o w e g o  

ry n g ra fu są b la c h y o w a ln e i p ro s to k ą t ­

n e , z d o b n e  w  o b ra z e k  re lig ijn y , a n a z y - 1 

w a n e: „ k a p le rz am i" ( ty le c o sz k a p ie -1

ty k a m y  —  b y w a ją z n a k i k rz y ż a k a w a ­

le rsk ie g o , b y w a ją m o n o g ram y i h e rb y , 

le cz n ic w ię c e j. N a z b ro jac h s ied e m n a ­

s teg o  w ie k u b y w a M a tk a B o sk a w  ro z e ­

c ie n a le w e j s tro n ie z b ro i n a p ie rśn e j.

Je d n a k p rz o d k o w ie  n a s i c h c ie li je sz ­

c z e w ięc e j u z e w n ę trz n ić sw o ją w iarą  u -  

w z g lę d n ia ją c je d n o c ze śn ie s tro n ę p ra k ­

ty cz n ą - S tą d  s tw o rz o n o  o b ra z k i m a lo w n e  

lu b ry to w an e , n a m a te ria le m o c n y m , n a  

m ied z ian e j b la sz e d o 2 m m g ru b o śc i,  

m o g ąc e  w  p e w n e j m ie rz e  w z m o c n ić  o s ło ­

n ę  p ie rsi. N o szo n o je n ie n a p o w ierz c h n i  

z b ro i, le c z p o d  w ie rz c h n im  o k ry c ie m , n a  

c o m o g ła w p ły n ą ć o b a w a n a ra ż e n ia św . 

w iz e ru n k u n a c io sy p rz e c iw n ik a .

Z n a m y te ż n ie lic zn e ry n g ra fy  k iry sy ,  

tj. m ie d z ia n e k iry sy  n a p ie rśn e , o z d o b io ­

n e o d s tro n y z e w n ętrz n e j w iz eru n k ie m  

M a tk i B o sk ie j.

P o c z ą tk o w o ry n g ra fy  o fic e rsk ie , c o d o  

fo rm y z b liż o n e d o o b o jc z y k ó w z b io ro ­

w y c h , m ia ły  g ó rn e  b a rk i śc ię te p ro s to  ja ­

k o n a p ie rśn ą o b o jc z y k a . P ó ź n ie j b ę d ą c  

ju ż ja k o  sa m o istn ą  c z ę śc ią  u m u n d u ro w a ­

n ia o fice rsk ie g o , p rz y b ra ły b a rk i z a o k rą  

g lo n e .

Z n a m y te ż n ie w ie lk ie k a p le rz e o w a l-

3 m ilia rd y m a re k n a b u d o w ę  

d ró g
I

N ie m c y  o p ra c o w a ły g ig a n ty c z n y  p la n R e a liz a c ja te g o p la n u p o c h ło n ie p o n a d  

b u d o w y d ró g sa m o c h o d o w y c h . W  ty m  3 m ilia rd y  m a rek . D o ty c h c z a s z p la n u  

k ra ju , g d z ie w sz y s tk o m u si b y ć ,,k o lio - te g o  w y k o n a n o  p o ło w ę . N ied a w n o  o tw ar-  

sa l" i g d z ie d y n a m iz m  tw ó rc zy  o s ią g n ą ł s to  n o w y  o d c in ek  w ie lk ie j z a ch o d n ie j a rte  

m a k sy m a ln y p o te n c ja ł, m u sia ły s ię z n a - r ii sa m o c h o d o w e j, p rz e z k tó rą ilo ść d o ­

le źć  ś ro d k i n a  b u d o w ę  a u to stra d , k tó re  z ty c h c za so w y c h a u to s tra d z a o k rąg lił s ię  

c z a se m  p o k ry ć m a ją d łu g o ść 7 .8 0 0 k m . d o 3 0 0 0 k ilo m e tró w .

n e ty p u p ó łw o jsk o w eg o , z d o b io n e z je d ­

n e j s tro n y g o d łem  p a ń s tw o w y m , z d ru ­

g ie j —  M a tk ą B o sk ą C z ę s to c h o w sk ą .

M o ż n a z a o b serw o w ać , ż e s ta rsze o -  

b ra z y , tj, p o c h o d z ą c e  z w ie k u  sz e sn a s te ­

g o i p o c z ą tk u s ie d e m n a s te g o w ie k u p o  

w ię k sz e j c z ę śc i n o sz ą c e c h y sz tu k i re li­

g ijn e j w sc h o d n ie j. P o c h o d z i to s tąd , ż e  

w e d łu g is tn ie ją c e j tra d y c ji —  w y ra b ia ­

n o k a p le rz e w  d u ż y c h ilo śc ia c h w  P o -  

c z a jo w ie n a W o ły n iu , w  B e rd y szo w ie i 

K ijo w ie . P o c z a jó w  b y ł o śro d k ie m  u n ic ­

k o  - p ra w o sła w n y m , B e rd y c z ó w  z a ś c z y ­

s to  k a to lic k im .

Z a z n a c z y ć trz e b a te ż , ż e w y ro b y  z a -  

' c h o d n io  - p o lsk ie  są  n a  fro n to w e j s tro n ie  

z ło c o n e w  o g n iu , z a ś p o c h o d z ą ce z k re ­

só w  w sc h o d n ic h , b ę d ą c b a rd z o  s ta ra n n ie  

m a lo w a n e , m a ją z ło c e n ie o le jn e .

R o z g ra n ic z a ją c p o ję c ie „ k a p le rz a* * i 

..ry n g ra fu " , trz eb a s tw ie rd z ić :

S ło w o : ,,k a p le rz " w ię c e j n a m  m ó w i 

sw ą tre śc ią rz e cz y  sp e c ja ln ie d e w o cy j-  

n e j, ..ry n g ra f" z a ś o p rz e d m io c ie , n a le ­

ż ą cy m  b e z p o śre d n io  d o u z b ro je n ia . Z n a ­

la z ło  to  w y ra z  w  n a z w ie : ry n g ra fe m , in ­

n e z a ś k a p le rze m .

rz e ) .

N o rm a ln y z a c h o d n io - e u ro p e jsk i o -  

b o jeż y k s tan o w ił o d  w ie k u  X V  d o  X V II  

c z ę ść o b ro n n ą  p e łn e j z b ro i, i n ie  n o s ił n a  

so b ie ż a d n y c h z n a k ó w , ty m b a rd z ie j d e -  

w o c y jn y ch . D o p ie ro p ó ź n ie j w k o ń c u  

s ie d e m n a s te g o  i o s ie m n a s teg o  w ie k u , g d y  

d a w n y o b o jc zy k s ta je s ię ty lk o o z n a k ą w a n ia n ie m o w lą t. P o p ie rw sz e j k ą p ie li m o  to , sy tu ac ja  s ta je  s ię  n ie k ie d y  k ło p o t- 

m u n d u ro w ą, w łaśc iw ą s to p n io w i o fic e r- n a  p le ca c h  n o w o ro d k a  u k ła d a  s ię  je g o  n a liw a n p . p rz y n a z w isk u S m ith s . Ja k  

sk ie m u , z d o b i s ię g o  g o d łem  p a ń s tw a lu b z w isk o z lite r , z ro b io n y c h z m a sy  n ie - s tw ie rd z o n o , ż y je  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o - 

p a n u ją c eg o .  [p rz e p u sz c z a ją c e j p ro m ien i św ie tln y c h n y c h , A m - P ó łn o c n e j 4 5 0 .0 0 0 o só b , n o -

T a k sa m o n a p o lsk ic h z b ro ja c h  n a n a s tęp n ie p d a je s ię n ie m o w lę n a k ró tk i sz ą cy c h  n a z w isk o  F re d  S m ith s , 

o b o jcz y k u  —  w z o ró w  re lig ijn y c h  n ie  sp o - c z as n a św ie tle n iu  p ro m ien ia m i u ltra f io lo  — • —

S te m p lo w a n ie  n ie m o w lą t
A m ery k a ń sk ie z a k ła d y p o ło ż n ic z e to w y m i. W  te n  sp o só b  k a ż d e d z ie c k o  m a  

s to su ją  z u p e łn ie n o w ą  m e to d ę ro z p o z n a - w y p isan e  n a p le ca c h  sw e n a z w isk o . M i-

K sią ż n ic a  K o p e m ik a ń sk a  

w T o ru n iu


